T 3 = a 


We Lwowie Poniedziałek dnis 27 Marca 1893. 


E 


Nr. 86. 


ponp pap cm m REN m 100 PA AEK WET CZE A 24 AJRZIAEDO a TF CAC NEMANIA 


MUM: © * TEN 


11. 1 UMÓBE = y res a PY YA A WSO W CZ O ERO PORA S 


Biure Redskcji „Dziaunika Polskiego”, Place Harjaczi 


ilecha © 1 7 Przedpłatą I ogloszenia przyjmuje ws Lwowie ER] 
Frzedpłeśw wyaczi we Lwowie rocznie 18 sir. == pói- jedyałe I wyłączałe :; 
zocznie 9 alr. — kwartalnie é złr. 5U ct. — m8- cze 


miare Administracji „Dziennika Polskie: 
go”. Plac Marjacki l. 6 i 7 w dome 
pana Kiaeikl. , 

Wo Wiedniu: pp. Hassonstein et Vogler, Otto Maass) 
M. Dukes, H. Schalok, A. Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Dannebarg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloni, 
Haasonstein ot Vogler i G. L. Dauba; w Hamburge: 
Karoly ei Liebmann; w Paryżu: C. Adam, 52. rue 


sięcznie 1 ałr. 50 ot, 7% przesyłkę do dom 
dopłaca się 20 centów miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową w państwia austrjaeklem, roeznia 
24 ułr. — półrocznia 12 złr. — kwartelnie 5 sir. 
miesięcznie 2 zlr. ; 7 

7% przesyłką pocztową za granicę „do oałych Niamiee 
rocznie 50 marak — kwartalnie 12 marek 50 Br. gr. 
do Francji, knglii Włoch i Szwajearjii rocznie 


TO dhoma 


du Foar. a 
Numer kosztuje 6 centów ow pen Kae GE 


Prywatna korespondencja i nekrologja L% ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia l'la conta od wyrazu Pomiee:kania 
i sklepy po 1 ot. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. ud wiersza, 


DDJENNIK POLSKI 


Rękopisów Redakcja nie zwraca 
Telefon Redakeil 171- 


ażaby każdej szkole posłała zawczasu wykaz. Dzisiaj zaczęto rozbierać w izbie budżet 
planowi jej odpowiadający. | ministerstwa sprawiedliwości. Minister Szilady 
8 15. Toż samo uczyni rada szkolna okrę- | będzie mis? wielką ntarczkę z opozycją, a nade- 


biooy był w emblemata narodowe. Na chórze, pod- 
czas nabożeństwa, przygrywało tutejsze Towarzystwo 
muzyczne. 


s 3 | tentem kwalifikacyjnym nauczycielskim, którzy 
KER (ROWIE NZ: ] IE ' akcńczyli kurs rysuakowy przy szkole przemy- | 
pin: Us | słowej, a względnie kara robót przy szkole wy- 
działowej we Lwowie lub w Krakowie. 


ZERA | gowa z formularzami świadectw i zawiadomień 


8. 6. Nanczyciel rysunków obejmie rysunki 
we wszystkich klasach szkoły, nanoryciełka ro- 
bót obejmie reboty i rysunki. Prowadzić oni be- 
dą z reguły klasę najwyższą. Nanczyciel (nau- 
czycielka) nauk przyrodniczych użyty bądzie 
głównie w klasis V. i VI Naukę inaych przed- 
miotów w klasie V. i VI. wypełniać będą siły 
nauczycielskie z klas eiższych, które zresztą kla- 
sy te niższe prowadzić będą jak dotychczas, al- 
ternując ze sobą corocznie. . 


8. 7. Dla ułatwienia nauczycielom przygo- 
towania się fachowego w przedmiotach powyżej 
wspomnianych, urządzać będzie rada szkolna kra: 
jowa specjalne knrsa we Lwowie i w Krakowie. 

$.8. W tych gminach, w których nie zo 
stanie zorganizowaną szkoła sześcio lub pięcio- 
klasowa, rada sakolna okręgowa zaprowadzi pla- 
ny szkół jedno do cztero-klasowych, zastosowa 
ne do potrzeb wsi i małych miasteczek. Który 
z tych planów ma być zaprowadzony, © tem sta- 
nowi w zasadzis orzeczenie organizacyjne szko 
ły, normaujące liczbę jej klas i nauczycieli. 

Powiększenia liczby nauczycieli przez nsta- 
nowienie posad padetatowych, wpływa jednak na 
plan naukowy w sposób następujący : 

a) ieżeli przy szkola jedno-klasowej ustano- 
wiony będzie obok etatowego nauczyciela nade- 
tatowy, to szkoła ta rządzić się będzie planem 
szkoły dwu-klacowej. 

b) Jeżeli przy szkole dwu-klasowej ustano- 
wiony będzie naaczyciel nadetatowy, to utwo- 
rzyć dla niego należy na niższych stopniach, 
oddział równorzędny, lecz szkoła dwn-klasewa 
bez specjalnego pozwolenia rady szkolnej krajo- 
wej nie może przyjąć planu szkół trzech-kla- 
sowych. 

c) Jeżeli przy szkole trzech-klasowej usta- 
nowiony będzie nauczyciel nadetatowy, to 0 
liczby uczniów na pojedynczych latach nauki 
zależeć będzie, czy nauczyciel ten obejmie nau- 
kę w oddziale równorzędnym, czy też szkoła 
przyjmie plan nauki szkoły cztero klasowej, 
o czem rozstrzygnie rada szkolna okręgowa. 

d) W szkole cztero - klasowej nauczyciele 
nadetatowi uczyć będą w oddziałach równorzę+ 
dnych, lecz ustanowienie ich nie wystarcza do 
zaprowadzenia planu nauki szkoły wyższo-klaso- 
wej, do czego Zmiana orzeczenia organizacyjne- 
go bezwzględnie jest potrzebną. 

8.9. W myśl nowych planów naukowych 
wszystkie szkoły jedno klasowe prowadzić będą 
naukę podzielną. Gdyby od tej zasady dozwolo- 
ny miał być wyjątek w pewnej szkole, należy 
przedłożyć radzie szkolnej krajowej umotywowa- 
ny wniosek najdalej do 1. czerwca. Również 
w klasie I. szkół dwu- i trzy-klasewych odby- 
wać się będzie dla atopnig I. i II. (1 i 2 rok 
nauki) nauka podzielna, a wniosek o zezwolenie 
nauki niepodzielnej ma być przedłożony radzie 
szkolnej krajowej również przed 1. czerwca. 

s. 10. Z Rok io radzie szkolnej okrę 
owej egzemplarzy planów naukowych i iastru- 
cji, należy każdej szkole o jednym nauczycielu 

przesłać bezawłocznie jeden egzemplarz, który 
ma być zapisany w inwentarzu szkoły; dla 
szkół zaś o większej liczbie nauczycieli należy 
przesłać tyle egzemplarzy, ażeby każdy nauczy: 
ciel stały, czy tymczasowy, po jednym egzem.- 
plarzu otrzymał, a jeden egzemplarz do inwen- 
tarza szkoły należał. Przesyłając plany i instru- 
kcie, poleci rada szkolna okręgowa nauczycie- 
lom, ażeby bezzwłocznie przystąpili do uważne- 
go i dokładnego obznajomienia się z niemi, 

$. 11. W szkołach więcej klasowych rzeczą 
będzie kierowników urządzać osobne konferen- 
cje, na których plan naukowy danej szkoły 
wraz z instrukcją, wspólnie czytać i objaśniać 
należy. 

$ 12. Wyjebnieniem wątpliwości, któreby 
nasunąć się mogły, oraz uwydatnieniem pun- 
któw, w których nowe plany i instrukcje odbie- 
gają od dotychczasowych, zajmie się konferencja 
krajowa, którą rada szkolna krajowa zwoła na 
8. lipca b. r. do Lwowa, oraz konferensje nau- 
czycielskie okrzgowe, które w bieżącym roku 
zwołać należy wszędzie z końcem fory) głó- 
wnych. Tematy na te konferencje wyznaczy ra- 
da szkolna krajowa. 

$ 18. Zadaniem konfere1cyj okręgowych 
będzie, najpóźsiej w przeciągu dwóch lat ułożyć 
na podstawie nowych planów naukowych, in 
strukcji i przepisanych podręczników, szczegóło- 
we plany lekcyjne (rozkład materjału naukowe- 
go na miesiące i tygodnie) dla szkół tej samej 
kategorji, zastosowane do stosunków i potrzeb 
okręgu. Plany te, zatwierdzone przez rady szkolne 
okręg .we, przedłożyć należy w swoim czasie ra- 
dzie szkolnej krajowej. 

Gdzie wskatek opróżnienia posady, choro- 
by epidemicznej, lub innej przeszkody, nauka 
doznała dłużssej przerwy, a wykonanie normal 
nego planu doznało przeszkód, tam rada szkolna 
okręgowa zarządzi za każdym razem wypraco- 
wanie planu przejściowego, zastosowanego do 
faktycznego stanu rzeczy, a mającego na celu 
sprowadzenie nauki na normalne tory. 

$ 14. Następstwem nowych planów nauko- 
wych, rozi óżniających dwa różne typy szkół 
ludowyc», będzie zaprowadzenie osobnych ksią- 
bek dia „szkół, rządzących się planem szkół 
pięcio- lub sześcio klasowych, a osobnych ksią 
żek dla szkół, rządzących się planem szkół 
oztero- lub mniej klasowych. Ze wzgiędu na za- 
pasy książek dotychczasowych, postanowienie to 
jednak tylko stopniowo wejść może w życie, 
Dlatego przesyła się radzie szkolnej okręgowej 
wykaz książek, przepisanych na rok szkolny 
1893/4 dla szkół różnych kategoryj i polecw, 


Nose plany nanki dla szkół IU 
Lwów 26. marca. 


Na podstawie upoważnienia ministerstwa o- 
bwiaty, rada szkolna krajowa wydała obecnie 
nowe plany nauki i instrukcje dla szkół ludo- 
wych pospolitych i poleciła wszystkim radom 
szkolnym okręgowym, ażeby je we wszystkich 
szkołach, władzy jej podlegających, zaprowa- 
dziły z dniem 1. września b. r. 

Rada szkolna krajowa wyraziła zarazem 
zapatrywanie, że reforma planów naukowych, 
zaliierza uczynić zadość rzeczywistej potrzebie 
i życzeniom naszego społeczeństwa, a ustnie 
niedostatki i braki stwierdzone doświadczeniem 
ostatnich lat obmnastu. Pociąga ona za sobą 
wielkie zmiany w organizacji szkół, wskuzaje 
im liczne nowe zadania, a w wielu zasadniczych 
punktach zmienia także metodę nauczania. Prze: 
prowadzenie jej wymaga też niewątpliwie dobrego 
zrozamienia jej myśli przewoduich przez wszy- 
stkie czynniki powołane do jej uskntecznienia — 
zależy od tego, aby rady skolne okręgowe prze: 
jęły się ważnością zadania i zapał swój umiały 
przelać w podwładne im grona nauczycielskie. 
Dla ułatwienia zadania rada szkolna krajowa wy- 
dała następujące wskazówki i rozporządzenia : 

8 1. Na podstawie dochodzeń zarządzonych 
już okólnikiem z dnia 81. grudnia 1892 roku |. 
27 974 rada szkolna krajowa zorganizuje wszę- 
dzie, gdzie sią znajdują po temu waruaki, szkoły 
sześcio a względnie pięcio-klasowe, przedstawia- 
jące wyższy (miejski) typ ludowego szkolnict ra, 
a zarazem przepisze, Że wszystkie inne szkoły 
tychże miejscowości rządzić się będą tym samym 
planem nankowym, obejmując jednak tylko niż- 
sze jego klasy. Szkoły te będą z reguły cztero- 
klasowe, odpowiadające niższym czterem klasom 
szkoły sześcio-klasowej. 

Gdyby specjalne warunki pewnej szkoły w 
gmin'e miejskiej oddalonej od włeściwego miasta 
wymagały ustanowienia dla niej wyjątku i prze- 
pisania jej planu naukowego niższego typu (wiej: 
skiego i małomiasteczkowego) wniosek w tym 
a: i$icić należy radzie szkolnej krajowej za- 
wczasu przedłożyć. i 

8. 2. Rzeczą będzie rady szkolnej okręgo” 
wej, uwzględniając nowe plany (możność nauki 
podzielnej w I. klasie), oraz liczbę dzieci na ka- 
żdym roku nauki, stwierdzić, czy i ile klas ró 
wnorzędńych potrzebować będzie każda z tych 
szkół pięcio- a względnie sześcio-klasowych 1 na 
podstawie tych dat przedłożyć radzie szkolnej 
krajowej najdalej do dnia 1. czerwca b. r. wnio” 
ski o zezwolenie na utworzenie posad nauczycieli 
nadetatowych. , ; 

§. 3. Rzeczą będzie rady szkolnej okręgowej 
dopilnować ścisłego wykonania przymusu szkol- 
nego mianowicie wobec tych uczniów, którzy u: 
kończy wszy czwartą klasę w miastach, a nie 
przechodząc do szkół średnich, obowiązani są u= 
częszczać do V. i VI. klasy szkół sześcio klaso- 
wych. W tym celu zarządy szkół przedkładać 
będą osobny wykaz dzieci, które ukończyty klasę 
czwartą, zaraz po ukończeniu roku sskolnego, 
radzie szkolnej miejscowej, której rzeczą będzie 
przekonać się, czy wszystkie dzieci, © ile nie 
przeszły do szkół średnich. zapisały się do klasy 
V, a w rasiv przeciwnym przymus szkolny wy- 
konać. O przeprowadzeniu tego polecenia inspe' 
ktor szkolny okręgowy przekona się osobiście 
w pierwszych dwóch inggdniach roku szkol- 
nego, a gdzieby się okszała potrzeba, zastosuje 
rada szkolna okręgowa natychmiast $. 8. re' 
gulamima. 

8. 4. Do klasy V. przyjąć należy w roku 
szkolnym 1893/94 dzieci, które uczęszczały do 
klasy czwartej (niższego i wyżsego oddziału). 
Do klasy szósiej przyjąć należy w roku 1593 [94 
dzieci, które ukończyły = dobrym postępem 
klasę V., jeżeli liczba takich dzieci wyniesie 
najmniej 25. Ze względu jednak na to, że do- 
tychczasowy plan nauki w klasie V. nie odpo- 
wiada nowemu plarowi nauki dla tejże klasy, 
należy należy na rok szkolny 1893 / 94 dla klasy 
VL, gdzieby ona powstała, ułożyć przejściowy 
plan nauki oparty © program V. i VL klasy 
nowego planu, nwzględniając przedewszystkiem 
rysunki i roboty kobiece. Jeżeli dla takiej klasy 
VI. nia znajdzie się 25 dzieci, to w takim razie 
mają one uczęszczać do V. klasy urządzonej 
według nowego planu i uczyć się wspólnie z in- 
nemi dzieómi tejżę klasy. 

W szkoł ch pięcicklasowych należy uczniów, 
którzy kończyli klasę VI. i V. według dotych- 
czasowego planu, przeznaczyć do klasy V. u- 
rządzonej według nowego planu i uczyć wspólni». 

g. 5. Szkoły pięcio- i sześcic -klasowe, ze wzgłę- 
du na plan naukowy klasy V. i VI męskiej, 
wymagać będą dwóch fachowych nauczycieli, 
jednego do rysunków, zastosowanych do prze- 
mysłu, drugiego do nauk przyrodniczych i ra- 
chunków. , 

Takież szkoły żeńskie wymagać będą nau- 
czycielki robót kobiecych i rysunków, oraz nad- | 
enycielki do nauk przyrodniczych i rachuuków. 

Zadaniem rady szkolnej okręgowej będzie 
wyszukać i pozyskać takie siły fachowe, przy- 
czem nie należy się krępować względem na lata 
i na miejsce dotychczasowej ich służby nanozy= 
cielskiej. Dlatego przy ogłaszaniu konkursów na 
posady, w szkołach tych opróżnić lub utworzyć 
się mające, należy postarać Się 0 pozyskanie ta- 
kich sił fachowych, 6 ile niemi szkoła nie roz- 

porządza i zapewniać pierwszeństwo na jedną po” 
gadę kandydatom (kandydatkom), mającym ogza- 
min wydziałowy z grupy przyrodnicze), za% ne 
drugą posadę kandydatom (kandydatkom) z pa- 


szkolnych, do nowych planów zastosowanych. 


CED 


Korespondencje: 


' Buda-Peszt 28. marca. 
(Sejm. — Nasze skandaliki. -- Obrały nad budżetami. — 
Trochę o szkolnictwie ma Węgrzech, — Budżet ministra 
Sziladyego — kto kontra niemu? Józef Körösi i jego sta- 


tystyka. - Straszue cyfry, — Kto złemu adzi? — 15. 
marca w stolicy. -- 12 nowych żądań. — Jubileusz Jo- 
kaja. — Sekcje wystawowe. — Ze Stow. Polaków). 


Bardzo skromnym i zwykłym jest na po- 
zór, gmach dzisiejszego sejmu węgierskiego na 
„Baró Sindor* ulicy. Przechodzisz często koło 
niego, nia zwracająs nawet bacznej nań uwagi. 
Portier, w sutej liberji i popielicowem fatrze, 
także nie wiele dodaje mu efekta zewnętznego, 
i gdyby nie głośne, a często nieawykłe skanda- 
liczne w nim debaty i posiedzenia wys izby, 
niktby może ciekawym tak dalece nie był i nie 
zajrzał by pewno przez cały rok do wnętrza. 
Atoli nasi posłowie, starają się o to sami, aby 
galerje nabite były ciekawą, a żądną sensacyj- 
nych scen publicznością, a dom ten prosty oko- 
lonym był co dnia tłumàmi ludu, nie bardzo 
cicho, i spokojnie zachowującego się na 
ulicy. 

W istocie skandal panamski zrodził już 
włoskie panamino, mizerniejsze nieco, ale znane 
całemu Świata. W parlamencie węgierskim za” 
częło się także panaminowo, a kto wie, czy nie 
skończy bardzo po panamskn! Posłowie wę: 
gierscy lubują się w naśladowanin paryskiej i 
londyńskiej izby deputowanych. Czują się ró 
wnie silni niby; i gdzie chodzi o esl często nie 
arcychinbnej wartości, tam nie przebierają w 
środkach bynajmniej, nie wahają się nawet 
przed podejrzeniami, insultami i denunejaejami, 
a tyle bałasu często w tej poważnej izbie i to 
hałasu o nic, że doprawdy sceny w niej odby- 
wające się, ubliżają jej powadze, i redukają 
znaczenie jej do minimum. 

Nie dość, że posłowie opozycji przyzwy 
czaili siebie i mas już do tego, że nieparlamen- 
tarnie bynajmniej nacierają na reprezentantów 
rządu i sprzyjające temu rządowi osebistotci, czy 
to ze stanowiska, jakie w sejmie zajmują, czy 
też — jak niektórzy z nich twierdzą — dla zar 
sady politycznej, ałe dziś contra gabinetowi wy- 
stęrują także niegdyś wierno-poddani barona 
Podmanickz'ego przywódcy ++ pastjć rządowej i 
gabinetu i odgrzebują przed izbą dawne grze- 
chy politycgne Tiszy, zdradzają tajemnice urzę: 
dowe m przed lat dziesię:ia, denuncjują nazwiska 
osób i głównych działaczy, a wszystko tylko w 
tyki cela, aby wywołać burzę w szklance wody. 
Bog, czyż kto może uwierzyć, że opozycja, dziś 
tak kałaśliwa, uspokoi się zupełnie, gdy zn:ena- 
widzony przsz nią Koloman Tisza, ustąpi z areny 
politycznej i zniknie z sali deputowanych? To 
mrzonki zaiste. To fortel tylko i walka przeciw 
osobistości, nia arcyszlachetnie podjęta. Denun- 
cjacje posła Asbotha nie były parlameniarnemi 
bzenjnniej, a wystąpienia posłów Horwatha, lab 
hrabiego Głabrjela Karoly’ego bwiadczą aż nadto, 
że swoboda słowa poselskiego — Źle zrozumiana 
— demoralizuje izbę, bo zaczepki i obelgi, rza- 
cane eks-prezydentowi „gabinetu, czy one były 
słaszne, czy niesłuszne, zawsze niegodne były 
izby poselskiej, ale raczej... ulicy. 

Wszystkiego złego jednak powodem była 
nieszczęsna kulturna debata w izbie sejmowej. 
Mieliśmy raz po raz sceny w parlamencie, mie- 
lidmy pojedynki o obrazę honoru i dziś można 
powinszować gabinetowi dr. Weckerlego, że roz- 
prawy nad budżetem ministerstwa wyznań chwi- 
lowo zakończone zostały. Chwilowo, powtarzam— 
bo nie wątpię — że w czasach, gdy rząd wy- 
stąpi z przedłożeniami ustaw, dotyczących ko- 
kcielne-politycznego pregramu, sceny parlamen- 
tarne Bię ponowią. Dzisiejsze wystąpienie to tyl: 
ko mały przedsmak spodziewanych. 

Jak to było do przewidzenia, cała debata 
nad budżetem ministerstwa wyznań i oświaty, 
kręciła się jedynie około budżetu wyznaniowego. 
Sprawy, dotyczce szkolnictwa, nie zajęły bynaj- 
mniej izby tak, jakby tego wymagała potrzeba. 
Szkolnictwo na Węgrzech wiele pozostawia Co 
życzenia Jest spora setka gmin nieposiadający ch 
szkół bynajmniej, a reforma szkół średnich i za- 
kładów naukowych wyższych, wymaga konie- 
cznego i prędkiego jej załatwienia. Nadto fun- 
dnsze, jakiemi rozporządza minister oświaty na 
cele szkolnictwa, na Węgrzech są tak bajecznie 
małemi — a wymogi stawiane nietylko przez 
posłów, ale przez kraj cały i bieg czasu wre- 
szcie, tak rażąco wielkie, że nie stoją w żadnym 
stosunku z materjaluymi środkami ministerstwa, 
opiekującego się oświatą publiczną kraju. 

Hrabia Csaky, znużony debatą kulturną, nie 
chciał zapewne przeciągać debaty nad szkolni- 
ctwem i nie żądał nawet powiększenia budżetu, 
ministerstwa oświaty na rok następny, tak, że po- 
sycje poszczególne tego budżetu przyjęty zostały 
w izbie sejmowej bez wszalkiej nad niemi dys- 
kusji. Jeneralna debata nad budżetem trwała ty- 
godnie całe, z rozprawą nad poszczególnemi po- 
zycjami bndżeta załatwiła się izba w niespełna 
8 godzinach. Czy taką samą taktykę zachowa 
wobec budżetu hrabiego Csaky'ego izba magna- 
tów — zobaczymy to wkrótce, słychać jednak, 
że budżet będzie odrzuconym. To jednak nie 
pociągnęłoby za scbą upadku ministerstwa, chy- 
ba, że po kilkorazowem odsyłania decyzji izby 
magnatów do izby poselskiej i vice versa, król, 
którego o rozstrzygnięcie sprawy proszono, miał 
się przychylić na stronę decyzji izby magnatów, 
natenczas nataralnie dzisiejszy gabinet musiałby 


ustąpić. 


wszystko z hrabią Aponyim, którego dziś słucha 
cały kraj, dla którego się entuzjazmują wszyscy, 
a w słowa którego wierzą Węgrzy, jak w wy- 
rocznię. Hrabia Aponyi, jest wrogiem Szilady'e- 
go nietylko osobistym, sle wrogiem politycznym, 
co ważniejsza, bo jako człowiek charakteru, nie 
będzie podnosił walki osobistej w parlamencie, 
sle jako znakomity polityk niewątpliwie wystąpi 
s całym arsenałem zarzutów przeciw ministrowi 
i z niepomiernym zapasem dowodowym. Rozpra- 
wy nad tym budżetem, zapowiadają się także 
ciekawie bardzo, przerwą je wprawdzie ferje 
bwiąteczne, które się rozpoczynają w tym tygo- 
dniu, a skończą w pierwszych dniach kwietnia. 

Pan József Körösi, dyrektor statystycznego 
biura stolicy, podał w tych dniach do wiadomo- 
Koi naszej, statystyczne dane, zebrane podezaB 
ostatniego spisu ludności w Budapeszcie. Stra- 
szne dwie cyfry wpadają nam w oczy. 37 tysię- 
cy rodzin, zmuszonych jest żyć w przeladnio- 
nych mieszkaniach, mianowicie od 5 do 8 oób 
w jednym pokoju! Zaś 40 tysięcy mamy takich 
biedaków w stolicy, którzy się kryją po norach, 
niesdrowych piwnicach i wilgotnych budach, 
gdzie ani promień słońca do nich nie przeziera! 
Każdy więc ósmy mieszkaniec stolicy, to nę: 
dzarz piwniczny, a każdy dwudziesty, 
tak ciężkie ma warunki bytu, że w najtańszych, 
a więc i nzjniesdrowszych mieszkać mus lo- 
kalach. 

ban Körösi stawia rozmaite projekty zara: 
dzenia złomu. Sądzę, że minister spraw we- 
wnętrznych, pan Hieronymi, który się energi- 
cznie wziął do dzieła, potrefi nakłonić gminę do 
wybudowania domów o edpowiednich mieszka- 
niach, dla mniej zamożnych, którzy przecież 
stanowią większą część ludności strasznie opeda- 
tkowanej, a pozbawionej opieki władz sani- 
tarnych. 

Piętnasty marca na Węgrzech, to święto na- 
rodowe — to rocznica powstania z 1848 roku. 
Z roku na rok starają się Węgrzy eoraz demon- 
stratywniej ją obchodzić. Budapeszteńska rada 
miejska, postanowiła na przyszłość wszystkie 
szkoły miejskie zamykać w dnin tym dla nauki 
a dziatwę z historycznem znaczeniem tego dnia 
oswajać jak najskuteczniej. Ze wszystkich je- 
dnak manifestacyj, czy to młodzieży uniwersy- 
teckiej, czy też stowarzyszeń, najbardziej wybi- 
tuą demonstracją dnia tego, była niezaprzeczenie 
ta, którą się zajmewało grono posłów opozycyj- 
nych. Urządzona w hali gimnastycznej ne pamią- 
tkę rewolucyjnego dnia wyróżniała się tem, że 
posłowie przed tysiącem słachaczy przedłożyli do 
aprobaty 12 punktów żądań, jakoby narodo- 
wych, mających być niejako pendant do tych 
12 punktów, które przed 45 laty postawili rewo- 
lucjoniści z Petófim i Jokayem na czele. ada- 
nia dzisiejsze doniosłe s4 bezsprzecznie treścią 
sna dla narodu węgierskiego, ale czy mogą 
mieć praktyczne znaczenie dla państwa i mo- 
narchji całej, to kwestja, którą by rozstrzygnąć 
powinni i rozstrzygną niezawodnie ci, co osami 
monarchji kierują. Przyjętą rezolucję przez ty- 
siąc głów i serc zapalonych po wrażeniem 
słów i chwili zostających, uważać należy 
w dzisiejszych warunkach za manifestację publi- 
czną wprawdzie, ale bèz pozytywniejszego sna- 
czenia. Dlatego też sądzę, że podobne demon- 
stracje, z punktu widzenia praktycznego, są bez 
celowe przynajmniej... na dzisiaj. 

Mniej wiącej wiemy już, jak się odbędzie 
jubileaszowa uroczystość Jokay a. Odbędxie się 
ona w listopałzie roku bieżącego. Tymczasowo 
wszystkie miasta mają nadać jubilatowi honoro. 
we obywatelst so, w czem naturalnie dała przy- 
kład stolica dzisiaj ogłosiwszy wielkiego poe- 
tę swoim ob;watelem honorowym. 

Wszystkie szkoły i zakłady będą pozamy- 
kane, wielkie stypendja imienia jubilata fando- 
wane. Nadto ma być kupiony dla jubilata dom, 
prócz tego założone muzeum literackie imienia 
Jokay'a, nadto przedstawienia galowe we wszy: 
stkich testrach, niezliczone zaś owacje i korowo- 
dy, deputacje i t. p, mają wypełniać program 
jubileuszowych uroczystości, z górą tydzień obej: 
mujących. 

Wszystkie sekcje wystawy krajowej pracę 
swą rozpoczęły i jest nadzieja, że wkrótce będę 
még? wam podać bliższe w tym kierunku szcze- 
BOły. 

W stowarzyszenia Polaków odczyty history- 
czne pana pana Czechowicza, ściągają licznych 
słuchaczy co niedziela, Niewątpliwie, jest to bar- 
dzo dobry pomysł wydziału stowarzyszenia, da- 
jący dowód, że dba o rozwój duchowy człon- 
ków. Z drugiej strony sprawiedliwość przyznać 
nakazuje, że i prelegent, stara się bardzo intere- 
sująco szereg swych odczytów opracować i w 
popularny sposób oswoić młódź naszą Z dziejami 
bistoryeznemi naszego narodu. 0009. 


KRONIKA. 

Kalendarz. Poniedziałek (27.): Ruperta. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 56, zachód o godzinie 
6. minut 15. $ 

2 Żydaczowa piszą nam: Za duszę Śp. T- Me- 
nartowicza, lirnika mazowieckiego, odbyło Si£ dnia 
16. bm. o godzinie 10 przedpołndniem w tut. para: 
fialnym kościele, żałobne nabożeństwo wobec licznie 
zgromadzonego ludu wiejskiego, tk polskiego, jak 
ruskiego, przemysłowców, dziatwy szkolnej, straży 
ochotniczej, okolicznej szlachty Ì przedstawicieli 
władz. 

Podczas mszy św. w patrjotycznych słowach 
przemówił, umyślnie na ten dzień uproszony, ke. Trze" 
piński, administrator Kochawiny, podnosząc zalety i 


charakter duszy zmarłego pisarza, Katafalk przy” ab, 


W końcu nadmienić 1nuszę, że zawiązany ke- 
mitet nosi się z myślą, na utworzenie fundacji sty- 
pendyjnej imienia Teofila Lenartowicza. dać Koncert 
muzykałno wokalny po Wielkiej nocy. 


Szkoła ludowa. W Nowym Sączu odbyło Się 
dnia 19. b. m. pierwsze walne zgromadzenie Koła 
miejscowego towarzystwa „Szkoły ludowej“. Posie- 
dzenie zagaił p. Zborowski, a podawszy do wiado- 
mości, że statut Koła uzyskał zatwierdzenie władzy, 
wskazał mowca na doniosłe znaczenie towarzystwa 
„Szkoły ludowej*. Po zdaniu sprawozdania = czyn 
ności tymczasowego zarządu przez p. Bieganowskiego, 
przystąpiono do wyboru zarządu. Przewodniczącym 
wybrano p. Zborowskiego, zastępcą ks Dutkiewicza, 
sekretarzem p. Bieganowskiego, zastępcą p. Hucha, 
skarbnikiem p. Chrząszczyńskiego, zastępcą p. dr. 
Kosterkiewicza. Jako delegatów na walne zgromadze- 
towarzystwa powołano pp. Bieganowskiego, Drewno- 
wskiego, Koellnera, Kossmapa, Wyszyńskiego i Zbo- 
rowskiego. 

Koło miejscowe w Nowym Sączu liczy obecnie 
310 członków, należy się jednak spodziewać, że 
liczba ta w krótkim czasie się podwoi. 


Godne uznania. Straż pożarua ochotnicza łań 
cucka, by uczcić pamięć swego założyciela i byłego 
naczelnika śp. dra Kazimierza  Kralezyńskiego, urzą: 


a 
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s La) 
dziła w tamtejszym kościele parafialnym żałobne na- a. 
bożeństwo — po wysłuchaniu mszy św. wobec ca: + g 
łego korpusu straży z ich naczelnikiem i przy współ: p Š 
ndziale licznej publiczności — odsłonięto tablicę pa- s A 
miątkową na cześć i ku wiecznej pamięci śp dra g> 
Kralczyńskiego. OE 

Dodać należy, że nasza nieliczna drużyna stra- se 
żacka, przeważnie z samych rękodzielników złożona, ry 2 
od początku jej istnienia, na każdy sygnał swej m © 
trąbki, chętnie i z zrozumieniem rzeczy spieszy tam, a | 
gdzie życie i mienie jej współbraci jest zagrożone = 
— mimo niechętnych do podtrzymania tejże imsty- go% 
tucji naszych współobywateli izraelitów. aj 

Cholera. Ponieważ od dnia 8. lutego w kra: z 4 
jach korony węgierskiej nie zdarzył się ani jedn g a 
wypadek cholery, przeto królewske węgierskie mini: o 
sterjum handlu, w porozumieniu z królewsko:węgier: 4 p 
skiem ministerstwem spraw wewnętrznych zniosło — cą 
począwszy od dnia 3. marca b. r. — wszystkie ogra g E 
niczenią w krajowym ruchu handlowym. = ad 

Strata pamiątki historycznej. Starożytny za- "x. = 


mek w Wiśniowcu kupiło ministerstwo wojny i prze- 
raba go na keszary. Jestto strata wielka i szkoda 
nie mała, gdyż w zamku tym znajduje się bardzo 
wiele pamiątek naszej świetnej przeszłości. Na szoze- 
gzolmiejszą uwagę zasługuje zbiór zabytków sztuki, 
w którym pierwsz» miejsce zajmuje galerja portre- 
tów, złożona z około dwnstu wizerunków królów, 
wodzów i magnatów polskich. Obrazy te są dobre 
zachowane, a pochodzą głównie z pod pędzla malarzy 
z XVI. i XVII. wieku. Obfitym również w pamiątki 
historyczne jest zbiór popiersi z marmuru i bronzu. 
Wszystkie te pamiątki w większej części ulegną za- 
pewne zniszczeniu, — znanym jest przecież wanda- 
lizm moskiewski, 8 reszta rozprószy się po Świecie, 
lub przejdzie do zbiorów prywatnych i rządowych. 
Jak słychać urcheologowie wileńscy pamiątkami temi 
bardzo się zainteresowali, to tek ich najazdu na Wi- 
śniowiec lada dzień spodziewać się można. 

Prof. Caro z Wrocławia wygłosił w Berlinie 
w „Verein Berliner Kauflente" odczyt p. t. „Cesarz 
Aleksander I. i Polacy. * Niemiecki historyk wypo” 
wiedział w odczycie tym przekonanie, że Polska mie 
zginęła głównie wskutek narodowych błędów swoich 
synów, lecz wskutek społecznych urządzeń, wskutek 
patrjarchalnego systemu, a raczej „gentilizmu.* Nie 
rewolucyjność Polaków, lecz właśnie brak tej rewo- 
lucyjności, brak pierwiastku reformatorskiego, który 
gatamował rozwój społeczno-ekonomiczny, stał się 
przyczynkiem zguby. 

Po takim wstępie rozwinął prof. Caro poglądy 
swoje na politykę Aleksandra I., który zdaniem jege 
był idealnym marzycielem. Odbudowanie Polski było QR 
snem jego życia. % miłości swojej dla Polaków dał © 
wyraz na kongresie wiedeńskim. Polska, według 
opinji niemieckiego historyka, nie umiała uznać in: 
tancji liberalnego cara, nie umiała ocerić nadanej po 
sobie kenstytucji narodowej i konspiracjami swojemi 
zatrzymała zbawcę na połowie drogi. Car rozuzaro- | 
ER popadł w mistycyzm. Sen jego Życia się TOW: „|. 
wiał, 

Sukienka Jezusa. Między kościołem w Argen: m 
teuil, a katedrą w Trewirze prowadzony był Przez pe- = 
wien czas spór: obydwa kościoły twierdsiły, że posia 
dają prawdziwą sukienkę Jezusa Chrystusa. Zbadanie 
tej sprawy polecił Ojciec św. uczonemu teologowi, bi- 
skupowi wersalskiemu, monsignorowi G0ux, który w i - 
następujący sposób rozstrzyga kwestię: Obie sukienki %4 
są prawdziwe i autentyczne; tylko jedna, z Trewirn, * 
jest sukienką, którą noszono na wierzchu, gdy argen: 
teuilska jest rodzajem koszuli, zrobionej z jednej 
sztuki (przynajmniej nie znaleziono ani jednego sı% 
noszonej przez koptów W drugiem stnleciu po OBY: 
stnsia na gełem ciele. Gdy sukienka z Trewiru, $65t 
z materji roślinnej. 0 drugiej majstrowie |." ni 
gobelinowoj orzekli, Że jest czysto wełniane. Uała 
koloru purpurowo fioletowego, ma ons 8% wysokości 
ramion i bioder plamy zczerniałe, usiane przez Ana- 
lizę chemiczną za plamy, pochodzące s krwi ludz- 
kiej. Raport ten, przedstawiony Ojcu św. przez 
monsignora Gox w Rzymie, wkrótce podobno ma 
być ogłoszony. A 

W drakarstwie snosi sie na przewrót, a to z 
powodu uczynionego wynalazku rozpuszczania drzewa, 
jak metalów. Wynalazcy, inżynier Bizonard i drnkars 
Leonard, Franouzi, mają nadzieję zastosować nowy 
wynalasek da AA czcionek drukarskich. Przy 
pewnych warunkach, bez dostępu powietrza, drsowo 
topi się przy stosunkowo niskiej temperaturze, pro- 
dukt otrzymany jest znacznie twardszy od materja: 
łów, używanych dotąd do odlewu ozcionek, a — co 


u — mogą być w tym razie używane * * 
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Dobrowolnie przepaść przy egzaminie -- oto 
coś zupełnie nowego, a jednak wypadek taki miał 


w tych dniach miejsce na nniwersytecie wiedeńskim. | 


Przed komisją egzaminacyjną — jak opowiada Allge- 
meme medisinische Zeitung — stanął tam pewien 
student medycyny, znany zarówno z pilności, jak 
i wielkiego uzdolnienia. Egzaminujący go kolejno 
profesorowie : Albert, Fuehs, Hoffmann i Kaposi, byli 
zachwyceni odpowiedziami kandydata, zgodnie więc 
wciągnęli mu do protokołu stopień „znakomicie“, 
Przy zielonym stole egzaminacyjnym zjawia. się 
nakoniec słynny akuszer, profesor Ohrobak, także zu- 
pełnie spokojny o egzaminowanego kaadydata. Zadaje 


pierwsze pytanie — kandydat milezy; zadaje dru- 
gie — toż samo nuperczywe milczenie. Zmięszany 
profesor przypomiaa wówczas egzamiuowanemu, iż 


niepodobua, aby na pytania owe nie umiał odpowie: 
dzieć, ponieważ przy praktycznym egzaminie z po- 
mocy położniczej pozyskał już stopień „znakomicie“, 
Zadaje więc trzecie i ostatnie pytanie, ale i tym 
razem nie wydobywa z agzaminowanego ani słowa 
odpowiedzi. Nie pozostaje więc nic innego, jak 
wciągnąć do  protokołn stopień „niedostateczny“, 
i tym sposobam zmusić kandydata do ponownych 
studjów. O to mu też właśnie chodziło, jak to się 
niebawem okazało. Chciał on Koniecznie jeszcze 
przez kilka miesięcy studjować na uniwersytecie 
obraną specjalność, gdyby zaś był złożył egmmin 
i otrzymał już teraz stopień „doktora wszech nauk 
lskarskich*, musiałby utracić niektóre stypendja i 
Wiedeń opuścić, celem zajęcia na prowincji posady 
urzędowej, co właśnie należało do warunków owych 
stypendjów. Uniknął tego, przepadając dobrewolnie 
przy egzaminie. 

Pensjonat dla pań i panien w Krynicy. Nie- 
jednokrotnie słyszeć się dawały z wielu stron Życze- 
nia, że bardzo pożyteczną rzeczą byłoby otwarcie w 
Krynicy domu, w którymby młode panny, a także 
i panie życzące sobie troskliwej opieki domowej, mogły 
znaleść nietylko wygodne umieszczenie, wikt zdrowy, 
ale nadto dozór i opiekę rodzicielską. 

Potrzebie tej stanie się wreszcie zad ość, bo oto 
panie Emilja Bnrzyńska z Krakowa i Pelagja 
Gostyńska ze Lwtwa pcstanowiły na sezon roku 


"1893 otworzyć z dniem 1. czerwca w Krynicy pen: 


sjonat dla pań i panien. 

Zadaniem pensjonatu będzie, 
w nim mieszkającym : 

1. Opiekę troskliwą, tak pod względem dozore- 
wania ścisłości w wykonywaniu przepisów lekarskich, 
jak i starania się. aby pensjonarkom nie zbywało na 
odpowiedniej rozrywce i na urezmaiceniu w sposób 
odpowiedni czasu, wolzego od kuracji. 

W tym celu zaprowadzone będą wspólne gry to- 
warzyskie, o ile możności na wolnem powietrza w 
parku, mające na celu ćwiczenia fizyczne (krokiet, 
kręgle, piłka, lawn tennis), przechadzki w okolice 
Krynicy i wspólne dalsze wycieczki w Karpaty. 
Również dla przyjemności pań pensjonarek służyć 
będzie dobry fortepi>n w wspólnym salonie zakładu 
i czasopisma. Na życzenie konwersacja w czasie 
zabaw, inb spacerów może być prowadzona w języku 
franeuskim. 

2. Wikt zdrowy, smaczny, obfity, domowy skła- 
dać się będzie: a) z pierwszego Śnia ania rano w 
godzinach od 7. do 9., złożonego (stosownie do wy- 
boru, a zależnie od ordynacji lekarskiej) z nabiału, 
kawy białej, herbaty, kakao, bulionu, pieczywa, ma- 
sła, miodu, jaj, zimnego lub ciepłego mięsiwa it. p. 
b) z obiadu o godzinie 1%'/, po południu, złożonego 
z rosołu lub zupy, mięsa lnb przystawki, Jarzyny, 
pieczystego z kompotem i legominy. €) z podwie- 
6gorku v godzinie ”. po południu, złożonego podobnie 
jak pierwsze ni. „anie, z nabiału, herbaty, kakao; 
bulionu, pieczy wa, masta i jaj. d) s wieczerzy o go” 
dsinie 8. wieczór, złożonej stosownie do wyboru lub 
ordynacji lekarskiej z nabiała lnb zupy, pieczystego, 
jarzyny, kompctu, owoców, pieczywa, masła, miodu, 
jej i t. p. : 

3. Mieszkanie zostało urządzona 2 możliwym 
komfortem, zaopatrzone w wygodią całkowitą pościel, 
w dzwonki elektryczne, w jak najskzętniejszą ob- 
sługę i t. p e 

4 Dozór hygieniczny i opiekę lekarską cbejmie 
dr. Leon Kopf, lekarz naczelny zakładu zdrojowego. 
Całodzieune utrzymanie. opisane powyżej, koszto- 


zapewnić osobom 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


aszynki uniwersalne do tar'ia 
M migdałów, orzechów, bułek, cukru 


stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 
Kapitalny 1. (naprzeciw Katedry). 

ukier, pomada do lukrowania ciast. 
L Masa migdałowa, orzechowa do 
rzekładania eiast '|ą kilo 60 et. poleca 
Cukiernia Zimmera, ul. Akademicka. 
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ficjslista z dobremi i cług letnie- 
mi śriadectwami i poszukuje posadę 


uniki cygaretowe nieklejone ! 
T z najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od 1 mł. poleca fabryka F. Ni- 
żsłewskiego, L-ów, Hotel Żorża. | 


Opakowanie gratis. Przy odbiorze 30208 


sztnk franco, 


J. IENATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne nl. Kopernika 1. 3, 


|--CO NORZE RARE Mi | RCK TG | GW oficjalistów wszelkiej kategorii, 
; E oraz wszelką doborową służbę poleca 
Drobne ogłoszenia. 


remiowane własnych zbio- 

rów wina Hegyalja, Tokaj- 
skie beczkami z 
kamiwe Lwowie nabywać możaa, 
u właścicieiki Wnej Anny Neupauer, " 
ul. Kochanowskiego 6, Listy dziękczynne 
wynokieh osobistości doodczy= 
tania — odchodzą do Pros am Culeniee, 
Wiednia, Paryżaitd i są Ordymowa= 
mne przez uajpierwsze powa£ 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eeucie od wyrazu. 


— 
p" pokój i przedpoŁój dr 
najęcia od 1. maja. Zyblikiewicza 16 


L nl. Halicka I. 11. 
KRAKOW. Snkiannina | 20, — CZERNIOWCE Rvynak |. °, 


wać będzie tygodniowo 28 zł., 
3 do 15 zł tygodniowo. 
Bliższych wyjaśnień udzielają właścicielki pen- 
sjonatu ; panie: Pelagja Gostyńska, (Lwów, ulica 
Boimów 1. 3) i Emilja Burzystsra, (Kraków, ulica 
Łobzowska |. 10 — cd 15. maja w Krynicy.) 


Pogrzeb śp. Jana Krystyniacekiego, emer 
profesora gimnazjalnego, którego śmierć tak powsze- 
chne w szerokich kołach naszego miasta wywołała 
współczucie, odbył się wczoraj. O godzinie wpół do 
piątej popołndniu wyruszył z domu żałoby kondukt, 
prowadzony przez ks, kanonika Lenkiewicza 
i katechetę gimnazjalnego ks. Wiśniewskiego. 
Na karawanie zawieszono wiele wieńców żałobnych, 
między innemi od rodziny, od kolegów i dwa wieńce 
od tych uczniów niebo zezyka, którzy w r. 1879 opu- 
ścili gimnazjum, jako maturzyści. Chór gimnazjalny 
w ciągu pochodu spiewał pieśni żałobne. 

Za karawanem postępowała rodzina, dalej przed- 
stawiciele stanu nauczycielskiego, wreszcie imponu- 
jący tłum publiczności. Dawni uczniowie śp. Kry- 
styniackiego, z których wielu dziś wybitne zajmuje 
stanowisko, zebrali się bardzo licznie, aby oddać 
ostatnią posługę temu, który niezatarte w ich pa- 
mięci pozostawił Sady i dla którego nigdy nie prze- 
staną żywić wdzięczności. Był to piękny. zaprawdę, 
hołd żałobny, jaki złożone wczoraj ezłowiekowi, co 
kilka pokoleń ukrzepił do walki życiowej swoją 
wiedzą i swoją miłością. 

[m] Uroczystość sokolska W 26 rocznicę za- 
łożania Towarzystwa urządził wczoraj „Sokół“ lwo- 
wski wieczorek mnuzykalno - deklamacyjny, połączony z 
ćwiczeniami członków. Wieczorek rozpoczął pięknem 
przemówieniem nowowybrany wiceprezes dr. Antoni 
Dziędzielewiez. Mowca skreślił w krótkości hi- 
storję rozwoju sokolstwa polskiego, oddał cześć pa- 
mięci zasłużonego prezesa dra Zegotę Krówczyńskiego, 
wspomniał o naglącej potrzebie budowy drugiej sali 
z powodu ciągłego  zwrostu Towarzystwa, a w 
końcu wskazał na doniosłość powstania związku 
Towarzystw sokolich polskich. Następnie rozpozęły 
się produkcje muzykałno-deklamacyjne, w których 
wzięło udział „Kółko śpiewackie Sokoła“, znana za- 
szczytnie estrady koncertowej śpiewaczka amatorka 
panna T. Ludwig, oraz deklamatorowie pp.: Janiko- 
wski i S. Bursa. Pan Janikowski wygłosił z zapałem 
wiersz I. Raspa „W rocznieę wręczenia sztandaru“, 
a zmuszony grzmiącemi oklaskami dodał wyborny 
wiersz humorystyczny Adolfa Kiczmana pod tytułem: 
„Sokół zakochany.“ 

Jak zwykle najwiękeze zainteresowanie budziły 
ćwiczenia członków Towarzystwa 

Pod komendą naczelnika Durskiego ośmnastu 
dziarskich „Sokołów“ wykonało wolne ćwiczenia 
w 5. obrazach, przygotoware na I zjazd morawsko- 
szląskięgo Związku wszechsokolego w Bernie. Cwi- 
czenia wykouano z wielką precyzją, a najwięcej po- 
doba? się efektowny obraz piąty.  „Woltyże na stole 
wszerz”, oraz ćwiczenia na drążku i budowanie pi- 
ramid wypadły wybornie; dzielaych gimnastyków 
hucznie oklaskiwała licznie zebrana publiczność, 

Po wieczorku odbyła się w górnych salach 
wieczornica. Zabawa była bardzo ożywiona, a poga- 
danka toczyła się przeważnie na temat nowych wy: 
borów prezydjum i wydziału. 

Lwowskie nzuczycielki ulegając ruchowi asocja- 
cyjnemu. zawiązały — jak wiadomo — Towawarzy- 
stwo, które ma na celu obronę interesów i godności 
tego stanu. Stowarzyszenie przeszło już ogniową pró- 
bę jednorocznej praktyki, a wydział jego stanął wozo- 
raj na walnem zgromadzeniu przed swymi mocoda- 
Wcam! ze sprawozdaniem z woale pokaźnych owoców 
krótkiej działalności. Ogramiczająć się na razie z 
braku miejsca do tej wzmianki, podamy we wtorko- 
wym numerze laszego pisma bliższe szczegóły o prze- 
biega obrad walnego zgromadzenia i o stanie tej tak 
sympatycznej instytucji, zasługującej w pełnej mierze 
na poparcie ogółu. 

(m) Oświata ludowa. W sali bibijotecznej ka- 
syna miejskiego odbyło się wczoraj o godz. 4. po 
południu pod przewodnictwem dr. Hirschberga, doro- 
czne walne zgromadzenie Towarzystwa oświaty iu- 
dowej. Z obszernego sprawozdan'a wydziału za rok 
1892 wyjmnjemy kilka ważniejszych szczegółów, 
świadczących najlepiej o ciągłym rozwoju Towarzy- 
stwa, zasługującego na jak największe poparcie ogółu 


pomieszkanie zaś od 


i Lwów, Wałowa 12. 
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300 filiżanek! 


doskonałej familijnej herbaty, zawiera 
1:60, najlepszej 
wyżej do 2:50 po!eca główny i wyłączny 
SKŁAD HERBAT 
ADOLF SINGER, 


Lwów, ul. Sykstnska 1. 17. 
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Biuro Ant- niny Wereszczyńskiej, 


DAE młoda, intelicentna, szska 
mieszka - 
liąsej «soby. — Zgłoszenia |od eyfią: 


Ocet desinfekcyjny 


silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w binrach. keryta- 
h 1 Fistan åk, GA at 


DZIENNIK POLSKI < dui. 27. Merca 1898 r. 


— 
inteligentnej naszej publiczności. Zakres swej dzłałal- 
ności rozszerzyło Tow. na powiaty skałacki, husia- 
tyński, borszczowski, kossowski, nadworniański i sta- 
nisławowski. Sprawozdanie z radośeią konstatuje, że 
zamieszkująca te okolice ludność mazurska, należy 
de najwięcej chętnych czytelników, nie zapala się 
sztucznym chwilowym tylko płomieniem, leez raz 
zbliżywszy się do Tow., zdąża ku oświeceniu się i 
uobywateleniu krokiem pewnym, śmiałym, a rozwa- 
żnym. Za najcenniejszy owoc działalności Towarz. 
w roku ubiegłym poczytać należy, obok rozszerzenia 
wielu dotychczasowych czytelń, założenie 42 czytelń 
nowych! Działalność Tow. we Lwowie skupia się 
w 4 czytalniach, w 5 bezpłatnych wypożyczalniach 
iw 8 bibljoteczkach, wyłącznie przeznaczonych dla 
wojska. Na prowincji posiada Towarzystwo 211 ozy- 
telń i bibljeteczek wiejskich. Ogólna suma dziełek, 
znajdujących się w 21 czytelniach i wypożyczalniach 
miejskich, jakoteż 211 ezytelniach i bibljoteczkach 
wiejskich wynosi 32.626, tomów 33.906, a zatem 
w r. ubiegłym wzrosła o 5882 dzieł, tomów 5935. 
Oprócz dzienników politycznych i ezasopism ilustro- 
wanych, prenumerowanych dla czytelni miejskich, 
zaabonowało Towarz. dla bibljoteczek wiejskich 293 
egzemplarzy pism ludowych Chata, Nowiny, Nie- 
dziela, Gospodars i Lud Polski, starając się, by 
każda z nich otrzymywała przynajraniej po jednem 
czasopismie. 

Członków honorowych liczy Tow. 40, członków 
zwyczajnych 14%. Dochody wynosiły w roku ubie- 
głym 3.029 zł. 41 ot, rozchody 2880 zł. 43 et 

Nad tem sprawozdaniem przeprowadzono dłuższą 
dyskusję i uchwalono polecić wydziałowi, ażeby czy- 
telnie i bibljotaczki zakładał w tych miejscowościach, 
gdzie powstają Kółka rolnicze, z Któremi należy po- 
stępować solidarnie, oraz aby się odniósł do ducho- 
wieństwe, i obywateli o wydatniejsze popieranie celów 
Towarzystwa. 

Przewodniczącym na rok przyszły wybrany zo- 
stał p. dr. Aleksander Hirschberg. 

Do wydziału weszli pp. Tadeusz Czapelski, Woj- 
ciech hr. Dzieduszycki, Bronisław Gubrynowiez, Fran- 
ciszek Kuczyński, Mieczysław Olszewski, Stanisław 
Olszewski, dr. Aleksander Raciborski, dr. Alojzy Wi- 
niari. 

Do komisji kontrolującej pp. Wilhelm Bruchnal- 
ski, Władysław Schmidt, Franciszek Żmudziński. 

Mieszkańcy Rzymu żyją od niejakiego czasu w 
trwodze ustawicznej; od niejakiego czasu bowiem co 
parę dni zakłóca ich spokój odgłos bomb i petard 
eksplodujących. Świeżo np. donoszą z wiecznego mia- 
sta, że w klatce schodowej pałacu Sacchetti przy ul. 
Giulia wybu:hła bomba, czyniąc znaczne szkody, a 
dwie inne znaleziono na szczęście całe w ulicy Oa- 
voura i na sch dach pałacu Aristarchi. Od 28. sty- 
cania eksplodowało w Rzymie 14 bomb. To nie 
Żarty... 


Wiad.mości literackiei artystyczne. 


Repartoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w poniedziałek przedstawienie składane: 1. „Pan 
i pani“, komedja w 1. akcie Dreyfusa. 2. „Złoty 
ciele”, komedja w 1. akcie Stan. Dobrzańskiego. 
3. „Rycerskość wieśniacza" (Cavalleria rusticana), 
opera w 1. akcie według dramatu G. Vergi, słowa 
Targioni-Tozetti i Menasci ego. Muzyka Piotra Ma- 
seagniego ; jutro we wtorek: „Chamillac*, komedja 
w 5. aktach Fenilleta w przekładzie Z. Sarneckiego. 

Trzy humoreski dó spiewu utworu St. Niewia- 
domskiege wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego 
we Lwowie. O pieśniach tych pisze znany kompo: 
zytor i krytyk p. Jan Gall, następujące słowa: 

Sympatyczny kompozytor lwowski, którego 
„Kołędy*, wykowame niedawno w krakowskiem towa*: 
rzystwie muzycznem, ogólnem cieszyły się powodze- 
niem, wydał Świeżo pod nazwą „Humoresek do Śpie- 
wu“ trzy piosenki do słów Asnyka i Rossowskiego. 
Pierwsza z nich „Między nami nie nie było“, należy 
do dawniejszych utworów Śt. Niewiadomskiego i je 
żeli nas pamięć nie myli, raz już drukowaną była w 
Warszawie. Jakkolwiek popularniejszą i chętniej śpie- 
waną przez artystki i amatorki jest istniejąca do tych 
samych słów  melodja Zarzyckiego, my jednak ze 
względu na lepszą deklamację i udatniejszą formę 
przekładamy  piosnekę Niewiadomskiego. Nie ma w 
niej tej jednostajności rytmicznej i tego pośpiechu, 


| Poszukuję zaraz lub od św. jana | 


Folwarku do wydziarźawion 8 


150--300 morg. w dobrej glebie, bliżej 
większego miasta z dobremi budynkami. 


281 


Zgłoszenia wraz z warunkami pod 
A. B. posże restante Podgórze. 
1420 1—9 


Bolesław Cybulski 


1394 we Lwowie 1—4 


przy placa Marjackim, 1. 5, poleca 
nożyce „Rapide“ do strzyżenia 
bydła zł. 1'85. Maszynki ani 
wersalne do tarcia migdałów, orze- 
chów, bułek i t. p. zł. l-60. 
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a Najpotrzebniejsze artykuły na Święta! 


poleca najtaniej handel 


ST WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Akademickiej i Chorążczyzny. 


Wyboriy MAÓD faszka 50, 80, 1:30 i 2 zł 


Pa 


prsyjomny i Aromatyczny zapach. 


Karpie 


dwu-letnie, jedno roczne i nary 
bek po 1 zł. za kilogram. 


z miechami i przyrządem do dal- 
szego  trausportu, 
i umową wypożycza się. 


najlepsza, koszykarska w 6-ciu 
odmianach, 


Zarząd dóbr Krukienice 
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KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE Ár 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; daigo 
ypial- 


nvch. mianowiała dziadinnveh — Flakon na 25 i BO nt 


{O coma 


icz WRCR 


zmierzającego niemal do wyśpiewania jednym tchem , 


całego poemaciku Asnyka, a który to pospiech, zwła- 
szcza pod koniec piosenki Żarzyckiego, zawcześnie na 
nas działa niepokojąco, ale jest przeciwnie dosyć dużo 
rozmaitości rytmicznej i rzecz cała dzieli się bardzo 
szczęśliwie na fazy, pod względem muzykalnym i de- 
klamacyjnym logiczne. Druga z humoresek „Rezeda“, 
(słowa Rossowskiego), jest dla nas najsympatyczniejszą. 
Tyle tam wdzięku melodyj i tyle gustu w traktowaniu 
głosu i akompaniamentu, że uważamy ją nietylko za 
jedną z najlepszych piosenek Niewiadomskiego, ale 
nawet ża jedną z najadatniejszych piosenek polskich 
w tym rodzaju. Jeżeli mamy koniecznie szukać za- 
rzutu, to tyczyć się on może jedynie początkowych 
wyrazów tekstu „w ogródkn dziś ślub lilji z fiołkiem“, 
które w przepisanem przez kompozytora tempie jasno 
wypowiedzieć trochę niewygodnia. Ostatnia pieśń 
„Z księgi Genezy*, (słowa Asnyka) niemało także po- 
siada zalet, tylko melodja jej i nastrój niezupełnie 
usprawiedliwiają zaliczenie do humoresek. Pieśń ta 
nie brzmi figlarnie, a nawet w końcowych kilku 
frazach łza po za uśmiechem się kryje... Nowe pieśni 
Niewiadomskiego znajdą niezawodnie wkrótce licznych 
wielbicieli, gdyż oprócz wymienionych jnż zalet po- 
siadają i tę u nas bardzo ważną, Że są nietrudne, 
Niemieckie tłómaczenie R. Steingrabera oddaje wiernie 
myśl oryginału i przylega dokładnie do melodji. 
Zewnętrzna strona wydawnictwa bardzo gustowna — 
co jnż wyłączną jest zasługą młodej firmy nakła- 
dniczej Jakubowskiego i Zadurowicza, 


| E] 
Telegramy Dziennika Poiskiego. 

Wiedeń 26. marca. Misją kardynała Vaag- 
hama, który przyjmowany był a dwora, ma być 
rokowanie w sprawie węgierskich klabów cy- 
wilnych. 

Cesarską parę na uroczystościach 
skich ma reprezentować arcyksiążę Reiner. 

Petersburg 26. marca. Jak donosi Grażda 
nin, zamierza ministerstwo wojny wysłać na Sy- 
berję 39 wojskowych topografów, w celu topo- 
graficznego zdjęcia pasa szerokości 50 wiorst, cią- 
gaącego się po obu stronach zachodniej linji dro- 
gi syberyjskiej od Czelabińska do Irkucka. Bn- 
dowa tej linji ma trwać lat siedm. 

Petersburg 26. marca. Poseł hiszpański hr. 
de Viłlagonsalo wręczył carowi znaki or- 
deru „Złotego runa,“ przeznaczone przez królo- 
wę-rejentkę w. ks. Włodzimierzowi. Car 
osobiście dopełnił ceremonji włożenia ordern na 
szyją w. księcia w obecności carewicza, który 
order ten już posiada. 

Monte Czrlo 26. marca. W jaskini gry przy- 
szło onegdaj pomiędzy dwoma Niemcami do bój- 
ki. Jednemu ze spierających się rozbito głowę. 

Bukareszt 26. marca. Układ z Anglją w 
sprawie wzajemnego wydawania przestępców zo- 
stał w urzędzie spraw zagranicznych podpisany" 

Berlin 26. marca. Słychać, że cesarz nie- 
miecki zamierza z powrotem z Rzymu odbyć po- 
dróż przez Szwajceorję koleją Gotharda. 

Londyn 26 marca. Na agitację przeciw ho- 
morale wpływają obfite składki. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, wiea Jagielleńsku i. 3. 
Kupuje l sprzedaje wszelkie efekta i 
monety po majdokładniejszym kursie 
dzienny m. 


PROMESY 
do oiągnienia $. kwietnia r. b. 


na losy regulacji Cisy 
GŁÓWNA WYGRANA 100.000 zł: 
ina wiedońskie losy komunalne 
ŁÓWNA WYGRANA 200.000 zł. 
Zlecenia z prowincji Wykonuje niezwłocznie bez doli. 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 1016 1145 
Na tos, zakupiony w tym kantorze, 
padła główna wygrana w kwocię zł. 
50.000. 
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Beczki 


za kaucją 
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1000 szlubrem po 


1 zł. sprzedaje 1—1 


1405 1—? 


Meg 


Używa się w salonach, pokojach s 


%Ł 200.000 °- 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


do wygrania już l. kwietnia 


mesą na los miasta Wiednia 
tylko za 8 zł. i 7Ó ct. 
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leczą się przaa użycie Rurek i prodzkn tak zwanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


3 3 DUSZNOŚĆ — KASZLBE — RATARY — NEWRALGIE 

s W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic,ul.St-Lazare, 20 ; we Lwowie: w aptekach 
PP.Mikolasona,Rudkerai Wewiorakiego ; w Krakowie :waptekach PP. Wiezniewskiego i Redyka. 
Wyrmaagć podpisu jak obok na hzxdej rurce.— Medal złoty na Wystawie Powszechnej 188% r, Hors Concours. 
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Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 


radykalnie oczyszczaja powielrza. Podałko 10 6 


Kitz i Stoff 


Dr. Jakób Uiberali 


ma zaezczyt zamiadomić, że otworzył kancelarję adwokacką 


w Rzeszowie. 


10 1—? 
z 
NEKROLOGJA. 


t 


Za spokój duszy ś. p. 
Izabeli ze Starzeckich 


BARAŃSKIEJ 
wdowy po nadinżynierze kolei państwowych, 
zmarłej dnia 17. marca b. r. odbędzie się 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
_ TEATR HR. SKARBKA. 
Dzi: 
Rozpocznie: 


w kościele św. Mikołaja we wtorek dnia :8. marca 
Pani Pani 


1893, o godzinie 9 rano, na które pozostałe dzieci, 
ki medja w 1. Deyfusa 


matka i sicstta zmarłej zapraszają wszystkich kre- 
wnych i znajomych 


= .. -oyy 


Z DAUKSZÓW 


KLEMENTYNA MALLYOWA 


wdowa po e.ik. rotmistrzu na pensji i właścicielka 
folwarkn w Hołoskn wielkim 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sa- 
kramantami, zmarła w sobotę dnia 25. marca 1893 
rokn, o godzinie 5. ran , przeżywszy lat 59. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 27. 
marca b. r. o godzinie 3. po południu z własnego 
dworku ra cmentarz Łyczakowski do grobowca 
familijnego, na który w smutku pogrążone dzieci 
wnuki i familia, krewnych, przyjaciół i pobożnych 
chrześcjan zapraszają. 
Lwów, 25. marca 1893 r. 
„Entreprise des pompas funóbres* Antoni Kurkowski. 


OSOBY: 
Pan . Żelazowski 
Pant à . Żelazowska 
Nastąp 


ZŁOTY CIELEC 


komedja w 1. akcie Stanisława Dobrzańskiego. 
OSOBY: 

Rosenblatt, bankier 
Emma, jego córka ; 
Ludwik Rawicz, sekret. Rosenblutta 


. Fiszer 
Zofja Brajer 
Walewski 


Goldstern, ojciec . Zboiński 
Goldstern, syn . Gasiński 
Służęcy Rosenblatta . Nowieki 


Rzecz dzieje się w Wiedniu w r. 1877. 
Zakończy: 


Rycerskość wieśniacza 


(Cavalleria rusticana) 


epera w I. akcie według dramaiu G., Vergi, słowa Tar- 
gtoni-Tozetti i Menasci'ego, muzyka Piotra Masc agni'ego. 


OSOBY: 
Santuza e . Bellincioni 
Lola . Radwan 
Turidu . Myszuga 
Alfio . Bernhardt 
Łucja . Kasprowiczowa 


Wieśniacy, wieśniaczki, — Rzecz dzieje się w Sycylji. 


BG" Oświetlenie elektryczne. TYB 


Jutro: „CHAMILLAC*, komedia w 5. aktach 
Fenilłeta w przekładzie Z. Sarneckiego. 


EB 0 "(p 


K 


Na sezon wiosenny i letni: 


KAPELUSZE 


najnowszego fasonu z pierwszorzędnych 
fabryk Habiga, Plessa i angielskie, 
nadzwyczajna nowość w kapeluszach 
miękkich. 
Wielki wybór rękawiczek angielskich, 
Lasek i Parasolek 
poleca 1418 1—3 


Max Lau 


we Lwowie ni. Kilińskiego, 1. 2, (obok składn speejalitetów.) 


BAŁŁABAN 


: Migdały I. . . . klg. —'60| Wina czyste naturalne. WÓDKI we Lwowie ul. Halicka 28. 
ARDEL Rodzynki snitańskie - » „  —'36]1 litr stołowe biłe . . . —'52)|włusnego napełniania: Kmin- e = 
ABAERBATY z z Eleme. , - 28 3 ? żal WRZE we. ak kowa, p od Pe F a 
E czarne . . —: „eleniaki i : i- CZOWA iętowa, otopłyn 
2. Uiesigf rosysiaj Daktyle bardzo ładne. É k —'44 | Szamorodaery „1T—, 1:0) 'fh flaszka 75, 1/4 fiaszki że — 
A Figi sułtańskie » »  —44| Hegelayer 8V, l'--, 1:20 Gdańskie a 
3 GE a a a a A S wo Mn | N E a pe 
, É Vya . Ę y + 890, t— a; biak i viaka. - 110 pocztowaj w kraju |e 
we Lwowie, pao Mar] "08 sięd — |$% Arancini drobne . . $ 3 1: 4, Ruster . . . dą © = Ratalla Dronia 3 ż Lie '/, kig. Congo cesanki 2a Coyiea graboziara najlepsza 10 x 80 Misa 
poleca zbioru majowego: z |8 Czekolada Menied, Suohard, Ofaei Adelsberg>r .  —'20 | Starka litewska . „r= „aa A 
"h kils Genge - -« « . . „zł -'30 ~ Lejet, pół klg, dj. 70, w; "m R . 7 = ytnia czysta r 235 e o Familiae w padku 3a » HMM , 0 2ł 40 JĄ zai 
s » Seueheng czarua . „ Ż — 6, zł. '—, 1640, 1* esiauer : NZ LIKWOR ha » M „ 2880 Kuba wysmieniia . - Ma <L 
iór msjow, 3: — i Klosterneuburg . 80 1— y : [e s 
M. "e. a Mastara fraa wzb 86, 60, —-80 | Fesleuor Goldek - 130 pa gejo wo i za grenigene hw bardzsódn IAD G Lugiaka grobodarnista - 93 0 KBA 
m wał herbaciane a" Musttżrda kremeta oE TIS EG65 a Golm. . TR o RA >" SET b mitinge de Mosk wpad 4d $ Owtmaa . . . . . LJ — 
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„Zamówienia z wę | zy saa $$ Ocot winny, fiaszka . > « —%0lskich, hiszpańskich i greckich. po zł. 2* U, 3'20, 4, 5 do 8, Ys „ impia w puio 5a jawa ziola ©. . - . 102180 T , 
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Lwów 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


plac Halicki 1 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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